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Organ centralny polskiej partyi socyaino^demokratycznei.

Wychodzi codziennie o godzinie 8»ej rano.

R edakcya i Adm inietraeya  
K rak ów , D unajew sk iego  5.

Telefon Redakcyl Nr. 396. i 
Telefon Adminietraeya Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. ,34.095.®. i  
Fach pocztowy na listy Nr. 166, 
Adres telegr- '■ Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:

P l  W W .  Świętych l i .
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
C e n ,* * t o »  eńi Za miejsce wicr- 
Ra petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w oadeslanem 50 h.

Zwycięstwa pod Złoczowem, nad Koropcem 
i pod Szereszewem.

U rzęd ow o d o n o szą  3 0  s ie r p n ia : Wiedeń, 31  s ie rp n ia .
ę. A rm ie  g e n e r a ła  P f ia n z e ra -B a lt in a  i h r . B o th m a ra  d o ta rły  w czo ra j aż  do S try p y . N iep rz y ja - 

u s iło w a ł w  k ilk u  o d c in k a ch  te re n u  n a sz  p o śc ig  z a trz y m a ć , a le  w szęd zie  z o s ta ł sp ęd zo n y , 
j a s z c z a  m u sia n o  sz cz eg ó ln ie  z a c ię ty  o p ó r p rz e ła m a ć  n ad  p o to k iem  d o ln y m  Ko^D piec. W o js k a  
;®ńerała B ó h m -E rm o lle g o  n a tr a f iły  n a  w sch ó d  od  Z ło czow a i  n a  lin ii z B ia łe g o  K a m ie n ia  p rzez

j°P o ró w  w  k ie ru n k u  R a d z ie ch o w a  n a  s iln ie  o b sa d z o n e  p o z y cy e . N ie p rz y ja c ie la  z a a ta k o w a n o  
°d rzu co n o  w  licz n y ch  p u n k tach  fro n tu .

. .  N a W o ły n iu  n a s z e  p o su w a ją c e  s ię  n a  Ł u ck  s iły  z b ro jn e  z y s k a ły  znow u  n a  te re n ie . ^W ydarto 
o p rz y ja c ie lo w i S w in iu ch y  i  in n e  z a c ię c ie  b ro n io n e  m ie jsco w o śc i.

k, W a lc z ą c e  w p u sz cz y  B ia ło w ie z k ie j a u s tro -w ę g ie rsk ie  w o js k a  p o b iły  R o sy a n  pod  S z e re s z e -  
e&i i ś c ig a ją  ic h  w  k ie ru n k u  P ru ż a n .

Z a s tę p c a  sz e fa  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer,  m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru cz n ik .

Akcya w kierunku Grodna. Walki w puszczy 
Białowieskiej i pod Kobryniem.

Rosyanie ponownie pędzą cywilną ludność tysiącami na strzały.
U rzęd ow o d o n o szą  d n ia  3 0  s ie r p n ia : Berlin, 3 1  s ie rp n ia .

^ G ru p a  w o js k  g e n e r a ła  m a rs z a łk a  p o ln e g o  H in d e n b u rg a : W o js k a  g e n e ra ła  B e lo w a  s to ją  
^ a l c e  o  p rz y cz ó łe k  m o sto w y  n a  p o łu d n ie  od  F r ie d r ic h s ta d u . W  w a lk a ch  n a  w sch ó d  od  N iem n a 

g e n e ra ła  p u łk o w n ik a  E ic h h o rn a  o s ią g n ę ła  o k o licę  n a  p ó łn o cn y  w sch ó d  od  O lity . W z ię to  
u*szych  1 6 0 0  je ń c ó w  do n iew o li i z d o b y to  7 d z ia ł. W  k ie ru n k u  n a  G ro d n o  w z ię to  sz tu rm em  
f f s b  n ad  B o b re m . N ie p rz y ja c ie la  zm u szon o  do p o rz u ce n ia  o k o lic y  S id ra . N asi p rz e k ro cz y li S o ­
j k ę .  O sią g n ię to  k r a n ie c  w sch o d n i la su  n a  p ó łn o cn y  w sch ó d  i n a  w schód  od  B ia łe g o s to k u  

k ilku  p u n k ta ch .
v  G ru p a  w o jsk  g e n e ra ła  m a rs z a łk a  p o ln e g o  k s ię c ia  L eo p o ld a  b a w a r s k ie g o : W  p u szczy  Biało­
ruskiej to cz y  s ię  w a lk a  o  p rz e jś c ia  p rzez  g ó rn ą  N arew . W o js k a  n ie m ie c k ie  i a u s tro -w ę g ie rs k ie  
(jJ?era ła  p u łk o w n ik a  W o y rsc h a  w y p a rły  n ie p rz y ja c ie la  z je g o  s ta n o w isk  k o ło  S u ch o p o la  n a  w sch o - 

k ra ń c u  la su  i k o ło  S z e re sz e w a . W o js k a  te  z n a jd u ją  s ię  w  o s try m  p o ścig u .
)k G ru p a  w o js k  g e n e r a ła  m a rsz a łk a  p o ln e g o  M a c k e n s e n a : A b y  u m o żliw ić  o d w rót sw oim  ty l- 
k S 1 k o lu m n o m  p rz e z  o b s z a ry  b a g n is te  n a  w sch ó d  od  P ru ż a n , R o s y a n ie  w cz o ra j je s z c z e  ra z  s ta -  
lv l do w a lk i n a  lin ii P o d d u b n o — o k o lica  n a  p o łu d n ie  od  K o b ry n ia . Z o sta li on i p o b ic i, m im o że  
w .c'H do w a lk i cz ę śc i a rm ii, k tó re  ju ż  od ch o d z iły . T a k ż e  s to so w a n e  d a le j n ie b y w a łe  w  h is to ry i 
V eń w sz y stk ich  cz a só w  p ęd zen ie  d la  o c h ro n y  o c ie k a ją c y c h  arm ij n a  n a sz  a ta k  p o rw a n e j w od- 
b ^ i e  lu d n o ści w ła sn e g o  k ra ju  ca ły m i ty s ią ca m i, a  to  p rz e w a ż n ie  k o b ie t  i  d z ieci, n ic  im  n ie  

^ ° g ło . Naczelne kierownictwo ar mu.

Odparcie ataków włoskich.
Urzędowo donoszą dnia 3 0  s ie r p n ia : Wiedeń, 31 sierpnia,

ty , .W czoraj u trz y m y w a li W ło s i n a  ca ły m  fro n c ie  P o b rz eż a  ogień d zia łow y o zm ien n e j s ile . 
tyw miejscach w ykonała  ich piechota próby zbliżenia się i m niejsze ataki, ale została, ja k  

s*e, odpartą.
Na o b s z a rz e  g ra n icz n y m  K a ry n ty i  i  T y ro lu  p o ło ż e n ie  je s t  n iez m ie n io n e .

Z a stę p ca  sz e fa  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru czn ik .

s trz y g a n ą . N a p ro ś b ę  m in is te rs tw a  sp ra w ie d li­

wiA froncie niemiecko- 
francuskim.

Berlin, 31  s ie rp n ia . 
^ .'elka  g łó w n a  k w a te ra  d o n o si 3 0  s ie rp n ia  : 

żad n y ch  w a ż n ie jsz y ch  zm ian .

2 plotek politycznych.
. ( w  Berlin, 31  s ie rp n ia .

U rzęd ow a „N ordd. A ilg . Z tg *  d o n o s i: 
? e sw eg o  n ie p rz y ja z n e g o  d la  N iem ców  

b N eś *e n ia  d z ie n n ik  am ste rd a m sk i „ T e le g r a a f*  
b otrC,ł n ied aw n o  sp raw o zd an ie , k tó re  rz e k o ­
m i, , ^ m a ł  z B e r lin a  o t a j n e j  k o n f e r e n -  

z a  s '§  m is ia  o d b y ć  u k a n c le rz a  p ań - 
P osłam i do p a rla m e n tu .

C H J 1? °w e g o  doniesienia „Telegraaf u * , o- 
ty eta/ ° na owem  taj nem posiedzeniu

stanu dla skarbu, że N iem cy są na 
w °  * 'nans°w e g o  wyczerpania i że wzmo- 

Udawanie bonów  państwowych będzie 
skutek pełne bankructwo. D latego też

m ia ło b y  b y ć  p o trz e b n e m  z a w a rc ie  p o k o ju . G e­
n e ra ł  M o ltk e  m ia ł o św iad czy ć , że  ty lk o  n ied o ­
s ta te cz n ie  p o in fo rm o w an e  o s o b y  m o g ą sp o d zie ­
w ać s ię  zu p ełn e j k lę s k i R o s y i. M im o te g o  z g ro ­
m ad zen ie  o d rzu ciło  w ezw an ie  od d zia ły w an ia  
n i ja rk u ją c o  n a  p a rla m e n t, p o czem  k a n c le rz  m ia ł 
o św iad czy ć , że  g d y b y  p a rla m e n t z a ją ł n iep rz e ­
je d n a n e  sz o w in is ty cz n e  s ta n o w isk o , o n  b ęd z ie  
zm u szon y  u s tą p ić .

D la  N iem iec w y sta rcz y  n a p ię tn o w a n ie  n ik cz e- 
m n o ści te g o  o r d y n a r n e g o  o s z u s t w a .  J e ­
d n ak że  d la  n e u tra ln y c h  i d la  n ie p rz y ja c ie ls k ie ­
go św ia ta  n a le ż y  stw ierd z ić , że  n a w et „ T im e s*  
sch a ra k te ry z o w a ł ro z sz e rz a n e  p rzez  b iu ro  R e u ­
te ra  d o n ies ien ie  „ T e le g ra a fu *  ja k o  d z iecin n y  
w y m y sł.

Sprawa czynszów 
za mieszkania opuszczone.

Wiedeń, 31 sierpnia. 
(B K ). Spraw a oddziałania p raw nego wydarzeń  

wojennych na układy najmu i dzierżawy w  ob­
szarze wojennym  by ła  p rzez sądy rozmaicie ro z ­

w o ści n a jw y ż sz y  try b u n a ł z a sta n a w ia ł s ię  n ad  
tą  k w e s ty ą  n a  p o sied zen iu  p le n a rn e m  se n a tu  i 
d oszed ł do n a s tę p u ją c y c h  o r z e c z e ń :

1) Jeżeli odnajemca z powodu niebezpieczeń­
stwa wkroczenia nieprzyjaciela, albo też z po­
wodu zarządzenia władzy przy zbliżaniu się nie­
przyjaciela musiał wynajęty lokal opuścić, to 
zasadniczo nie ma zapłacić czynszu wynajmu za 
czas aż do swego rzeczywistego powrotu, albo 
do czasu, w  którym powrót ten był możliwym.

2 ) Je ż e li  w  ty c h  w y p ad k ach  o d n a je m ca  b y ł 
z m u szo n y  p o zo staw ić  u rząd zen ie  sw e g o  p o m ie­
s z k a n ia  cz y  sk le p u , to  p rzy  u w zg lęd n ien iu  w sz y ­
s tk ic h  o k o licz n o śc i p o sz cz e g ó ln e g o  w yp ad ku  m a  
m u b y ć  opuszczoną odpowiednia część czynszu.

Kronika wojenna.
W Dardanelach. G łó w n a k w a te ra  tu re c k a  o g ła ­

s z a :  N a fro n c ie  d ard an elsk im  p o n ow ił n ie p rz y ­
ja c ie l  d n ia  2 8  s ie rp n ia  a ta k i  p rz e c iw  o d cin k o w i 
A n a fo rta . Z o sta ły  o n e  o d p arte . P rz e z  p rzec iw - 
a ta k i w esz liśm y  znow u w p o sia d a n ie  k ilk u  o b ­
sad zo n y ch  p rzez  n ie p rz y ja c ie la  row ów  s tr z e le ­
c k ich . W  w alk ach  o s ta tn ic h  d w óch  dni s tr a c i ł  
n ie p rz y ja c ie l 10.0G0 zabitych.

Stosunki niemiecko-amerykańskie. D z ie n n ik i p a ­
r y s k ie  d o n o szą  z W a sz y n g to n u , że  w  s to s u n ­
k a c h  n ie m ie c k o -a m e ry k a ń sk ic h , k tó re  e  p ow od u 
za to p ie n ia  „ A ra b ie*  z n aczn ie  s ię  z a o s trz y ły , n a ­
s tą p iła  u lg a , ta k , że  b ard zo  .p raw d op od ob n em  
je s t ,  iż  p rzy jd z ie  do d o b reg o  z a ła tw ie n ia  w  n a j­
b liż sz y ch  d n iach .

Klęska Rosyi.
Sytuacya ogólna.

K o re sp o n d e n t „ S o n n - und M o n ta g sz tg .*  te le ­
g r a fu je :  E n e rg ic z n e  a ta k i a rm ii sp rz y m ie ro n y ch  
w G a licy i w sch o d n ie j w szęd zie  zm u siły  n ie p rz y ­
ja c ie la  w śród  c ię ż k ich  w alk  do co fa n ia  s ię . 
S z cz e g ó ln ie  z a c ię te m i i k rw aw em i b y ły  w alk i 
n a  zachód i  p o łu d n iow y zach ó d  od M o n a ste - 
rz y sk , g d zie  ro s y js k ie  s ta n o w isk a  b y ły  sz cz eg ó l­
n ie  s iln e  i  o to cz o n e  z n a k o m ic ie  u rząd zo n em i 
p rzeszk od am i z d ru tu . Je d n a k  i tu  R o s y a n ie  n ie  
p o tra fili p o w strz y m a ć a ta k u  p u łk u  p ie ch o ty  N r. 5 2  
i p u łków  ch o rw a ck ich  i z o sta li w y rz u ce n i ze  sw y ch  
p o z y cy j. W śró d  n ie u s ta n n y c h  w a lk  c o fa ją  s ię  
R o s y a n ie  n a  ca ły m  fro n c ie  p rzez  K o ro p ie c  n a  
S try p ę , p o d p a la ją c  w sz y stk o  p o  d rod ze. N asze  
w o js k a  z a ję ły  p ło n ą cy  Z ło czów .

W  o k o lica ch  Ł u ck a  s ta w ia li R o s y a n ie , z a sk o ­
cz e n i p rzez  o fen z y w ę  sp rz y m ie rz o n y ch , ro zp a­
cz liw y  op ór. Je d n a k  sp rz y m ie rz en i p o su n ę li s ię  
n ap rzód . P o d  K o b ry n ie m  w o js k a  M a ck e n se n a  
od p o łu d n ia  i zach o d u  z b liż y ły  s ię  p ra w ie  b e z ­
p o śred n io  do te j m ie jsco w o śc i. A u s try a c k ie  i n ie ­
m ie ck ie  w o jsk a  w śród  w alk  p rz e sz ły  w  p o p rz e k  
B ia ło w ie s k ą  P u sz cz ę  i w  p o b liżu  S z e re sz e w a  
o s ią g n ę ły  je j  sk ra j p o łu d n io w o -zach o d n i. D a le j 
n a  p ó łn o c  n ie m ie ck i fro n t c ią g n ie  s ię  p rzez  N a­
re w k ę  M ałą— G ró d e k — S o k o lk ę — D ą b ro w ę . W s z ę ­
d zie o d b y w a ją  s ię  z a c ię te  w a lk i, gd y ż R o s y a n ie  
s ta w ia ją  z a c ię ty  o p ór.

Z Rosyi.
„ S w e n sk a  D a g b la d * d o n o si, że  w ed łu g  p ry ­

w a tn y ch  d o n ie s ie ń  z P e te rs b u rg a , zarząd zo n o  
ta m  u rzęd ow n ie  p rzy g o to w an ia  do e w a k u a cy i 
s to lic y .

2 6  s ie rp n ia  w m in is te rs tw ie  d w oru  o d b y ła  s ię  
w  o b ecrlo ści g e n e ra ln e g o  d y re k to ra  „ E rm ita ż u *  
h r. T o łs to ja  n a ra d a , n a  k tó re j u ch w alo n o  s ły n n ą  
g a le ry ę  o b razó w  i z b io ry  m u zeu m  A le k sa n d ra  
przew iez'ć z P e te rs b u rg a  do M o skw y. P a k o w a ­
n ie  ro zp o częto . O d byw a s ię  o n o  w ta je m n ic y ; 
m u zea  z a m k n ię to  „n a  p ew ien  c z a s * .

Petersburski korespondent „ T e m p sa * d o n o s i : 
l Z a p e w n ia ją  w tu te jsz y c h  d o b rze  p o in fo rm o w a-
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nych kołach parlamentarnych, że nominacya 
Kriwoszeina na prezydenta m inistrów ma wkrótce 
nastąpić.

2 Warszawy.
W ydzia ł oświecenia komitetu obywatelskiego  

zawiadom ił ludność m iasta, że 30 sierpnia roz­
poczynają się w p i s y  u c z n i ó w  do jednokla- 
sowych i dwóklasowych szkół miejskich w  W a r ­
szawie, jak  i również do szkół wieczornych i 
niedzielnych. W  szkołach tych wszystkie przed­
mioty wykładane będą w  języku polskim. Zapis 
do szkół i nauka są zupełnie bezpłatne.

Towarzystwo nauczycieli i nauczycielek K ró­
lestwa Polskiego złożyło oświadczanie W ydzia ­
łow i oświecenia komitetu obywatelskiego, w  któ- 
rem występuje z protestem przeciwko orzecze­
niu W ydzia łu  oświecenia, pozwalającem u na po­
zostawienie języka rosyjskiego w  szkole ludo­
wej. Towarzystwo oświadcza dalej, że orzecze­
niu temu nie podda się i s a m o  u s u n i e  z e  
s z k o ł y  j ę z y k  r o s y j s k i .

Gubernator W arszaw y  generał Etzdorf w ydał 
oświadczenie w  sprawie napisów, w  którym po­
wiada:

W szystkie napisy w  języku rosyjskim  na gm a­
chach rządowych i publicznych za wyjątkiem  ko­
ściołów i pomników, w inny być usunięte przez 
zarząd miasta do dnia 1 września r. b.

N a  tablicach ulicznych zarząd miasta obow ią­
zany jest, do dnia 10 września r. b. zatrzeć na­
zwy rosyjskie, aby  byiy niewidoczne. N azw y  
niemieckie zarząd miasta będzie zobow iązany  
umieścić obok nazw  polskich i literami jedna­
kowej wielkości.

N ap isy  rosyjskie na gmachach prywatnych, 
sklepach i t. p. w inny być zniesione przez w ła­
ścicieli takowych do 21 września r. b.

A rcybiskup warszawski ks. Rakow ski ogłosił 
orędzie do duchowieństwa archidyecezyi w ar­
szawskiej, w  którem w yraża radość z powodu  
połączenia całej archidyecezyi, długie miesiące 
rozdzielonej linią bojową walczących armij. A r ­
cybiskup przypomina też zakaz należenia ducho­
w ieństwa do wszelkich zrzeszeń i towarzystw  i 
'Urządzania wszelkiego rodzaju manifestacyj lub  
nabożeństw  w  kościołach, które nie są przew i­
dziane ogóinemi rozporządzeniami kościelnemu 
lub dyecezyalnym i, bez specyalnego każdorazo­
w ego pozwolenia.

Pism a w arszawskie donoszą, iż Rosyanie —  
obok innych przedmiotów artystycznych —  za­
brali także i złote klucze m. W arszaw y , znajdu­
jące się na królewskim  zamku.

„Dziennik Polski*4 donosi, iż mimo usilnych 
starań komitetu obywatelskiego, w ładze rosy j­
skie w ydały  rozkaz zdjęcia drutów tramwajowych 
i żołnierze przystąpili do zdejm owania tych dru­
tów, zaczynając od Pragi. G dyby  nie szybkie  
wkroczenie wojsk niemieckich, W arszaw a nie 
m iałaby drutów tram wajowych.

Stosunki aprowizacyjne W arszaw y  nie są zbyt 
pomyślne. M leka niema praw ie zupełnie, zaś to, 
które jest, sprzedaje się po 40 kop. za kwartę. 
Ceny innych środków  żywności są ogromnie 
w ygórow ane. Za funt w ołow iny płaci się 60 kop. 
a za funt cielęciny 45 kop.

Gazety warszawskie donoszą, iż poseł do D u ­
my z ziemi lubelskiej Parczewski pozostał w  W a r ­
szawie. Przed opuszczeniem W arszaw y  przez 
w ojska rosyjskie, napisał on list do posła do 
Dum y Harusewicza, w  którym donosi, iż z po­
w odu choroby nie może opuścić W arszaw y.

„K uryer N arodow yu donosi, iż 24 sierpnia od­
było się posiedzenie centralnego komitetu, na 
którem byli obecni delegaci austro-węgierskiego  
komitetu pomocy dia ofiar wojny ks. Lubom ir­
ski i prezydent m. K rakow a dr Leo. W icepre­
zes C. K. O. N . Chrzanowski zaznajomił dele­
gatów  krakowskich z działalnością i celami ko­
mitetu, przedstawiając stan szkolnictwa, samo­
rządu, administracyi i rolnictwa w  kraju. Ks. L u ­
bom irski i dr Leo  inform owali zaś obecnych o 
organizacyi, działalności i zadaniach austro-wę­
gierskiego komitetu.

Powstał projekt, aby  działalność wydziału  o- 
świecenia w W arszaw ie  rozciągnąć n a  c a ł y  
k r a j .  Otwarcie uniwersytetu i politechniki na­
stąpi w  październiku.. Kom isya szkół wyższych  
postanowiła niezwłocznie przystąpić do organi­
zowania wydziału m edycznego przy uniw ersy­

tecie. Pisma przem awiają za dopuszczeniem ko­
biet na uniwersytet. .

24 sierpnia po dziesiątkach lat znowu za­
brzm iała m owa polska podczas rozpraw  krym i­
nalnych trybunału. Rządowe teatry warszawskie  
zamieniły się na miejskie. K ierownictwo „D w r-  
groszówki*4 objął dr Z. M ączewski z Lublina. 
Dla straży obywatelskiej rozpoczęto w ykłady  
praw a (A . Kroński).

„Dziennik Polski41 donosi, że gubernator za­
rządził rew izye w  hotelach „Bristol44 i „Euro­
pejskim 44 ua skutek doniesień, że rosyjscy agenci 
m ają wykonać zamachy na niemieckie sztaby.

K R O N IK A .
P. Cleinowowi, znanemu cenzorowi pism pol­

skich niegdyś w  Łodzi, obecnie w  W arszaw ie, 
poświęcił m ówca socyalistyczny w  parlamencie 
niemieckim, tow. Ryszard F i s c h e r ,  podczas 
debaty nad sprawą cenzury następujący ustęp 
(cytujem y w edług „Beri. Tageb la ltu44 N r 430): 
„ W  Łodzi p rzebyw a jako cenzor p. Cteinow, 
który —  nie chcę i nie m ogę pod tym w zglę ­
dem go obgadm vać, Jecz jest to rzecz możliwa —  
jako w ydaw ca dzienników, m ógłby ciągnąć zy- 
s d ,  gdyby  pisma konkurencyjne zostały zaw ie­
szone. Tego rząd nie powinien tolerować44...

Oficerowie II. brygady Legionów nadesłali do N. 
K. N. list następujący: „W  rocznicę zjednoczenia 
stronnictw polskich, a zarazem zespolenia organi­
zacyi militarnych, odrodzenia wojskowości polskiej 
i utworzenia Legionów —  oficerowie 11. brygady, 
zgromadzeni celem uczczenia tej chwili ważnej w  
dziejach, ślą N. K. N. wyrazy głębokiej cząi i po­
dzięki za wskrzeszenie idei Legionów, której wier­
nie na dalekiej ojczyźnie służyliśmy i przy której 
nadal niezłomnie stać będziemy.

Stanowisko, 16 sierpnia 1915.
Podpisani: Z. Zieliński, pułkownik, M. Żegota-

Januszajtis, podpulk, M. Norwid, major i dziesiąt­
ki innych.

W  odpowiedzi na ten list, prezes Jaworski od­
pisał : „Do Oficerów II. Brygady Legionów, na rę­
ce JWP. podpułkownika M. Żegoty-Januszajtisa. 
Naczelny Komitet Narodowy z radością przyjął 
Wasze pismo w  rocznicę utworzenia Legionów. 
Dowód to nierozerwalnej spójni, którą utworzyć 
może tylko ukochana nad wszystko idea. Wasze­
mu bohaterstwu, pokonanym cierpieniom, składa­
my hołd, tęsknotę Waszą dzielimy. Mamy jednako 
silną wiarę. Jaworski1'.

Komunikacya z Wiedniom. Od dnia 1 września 
na linii koleii północnej Wiedeń— Kraków będzie 
zaprowadzoną para nocnych pociągów pospiesz­
nych z 1. i II. klasą. Czas przyjazdu względnie 
odjazdu jest następujący: Wiedeń, odjazd 10'47 
wieczorem ; Kraków, przyjazd 8'23 przedpołudniem. 
W  przeciwnym kierunku: Kraków, odjazd 8'35
wieczorem; Wiedeń, przyjazd 6.12 rano.

Nowe rozporządzenia. „Wiener Ztg.44 ogłasza roz­
porządzenie cesarskie w  sprawie odpisań podatku 
domowo-klasowego i gruntowego oraz w  sprawie 
postanowień o postępowaniu przy wymiarze, po­
bieraniu i odpisywaniu podatków bezpośrednich w  
obszarach dotkniętych wojną.

Szkoły średnie w Krakowie będa funkcyonowały 
w  tym roku normalnie. Wojskowość oddała już na 
użytek szkół budynki gimnazyum św. Jacka, gi­
mnazyum Sobieskiego, drugiej szkoły realnej i se- 
mińaryum żeńskiego. Wkrótce też ma być odda­
nym budynek gimnazyum VI. w  Podgórzu.

Austryaccy poddani w fabrykach czwórsojuszu.
C. k. biuro koresp. donosi z Wiednia: Według pe­
wnych wiadomości, w krajach neutralnych, a zwła­
szcza w  Stanach Zjednoczonych zajęci są przyna* 
leżni do monarchii jako robotnicy, inżynierowie, 
lub w  innym charakterze w  zakładach, sporządza­
jących przedmioty zapotrzebowania wojennego dla 
naszych nieprzyjaciół. Tacy obywatele państwa, 
którzy zapominają o swoich obowiązkach, i w  ten 
sposób wzmacniają siłę nieprzyjaciela, a utrudniają 
prowadzenie wojny monarchii, nie tylko ściągają 
na siebie ciężkie przewinienie moralne, ale także 
d o p u s z c z a j ą  s i ę  z b r o d n i  przeciw sile zbroj­
nej państwa. Według § 327 ustawy karnej w o j ­
skowej, zbrodnia ta karaną jest c i ę ż k i e m w i ę ­
z i e n i e m  o d  10 do  20 lat, względnie śmiercią 
przez powieszenie. Okoiiczncść, że czyn popełnio­

ny został zagranicą, nie wyklucza postępowania 
karnego.

Ze Lwowa. W  sklepach miejskich we Lwowi0 
rozpoczęto już sprzedaż m 1 e k a holenderskiego 
suszonego. W  zastosowywaniu kart chlebowy0*1 
zaszła pożądana zmiana. Z początkiem przyszłego 
tygodnia we wazystkich sklepach miejskich i har1' 
dlach wydawane będą chleb i mąka na k a r t y  
c h l e b o w e  b e z  o g r a n i c z e n i a .  Realizować 
więc będzie można każdą ilość kart chlebowy0*1 
w  całości.

„K u ryer Lw ow sk i44 donosi: Od chw ili rozpocz§ ' 
cia przez pospolitaków kwarantanny w  Lesien*' 
cach, przechód przez rogatkę łyczakowską zosta* 
zamknięty. Zarządzono to w  tym  celu, aby napty' 
wające z  miasta tłumy osób, chcące na p o ż e r a ' 
nie zobaczyć się z pospolitakami nie odwiedzały 
ich, albow iein kwarantanna nie byłaby ścisłą.

U  bawiącego obecnie we Lwowie namiestnik3 
generała Colarda byli na p o s ł u c h a n i u  człon' 
kowie lwowskiej Rady przybocznej wraz z koin1' 
sarzem rządowym starostą Grabowskim. Imieniet1* 
Rady przybocznej przemówił do namiestnika prof- 
Chlamtacz. Przedstawił on trudne położenie, w  ja' 
kiem znalazło się miasto podczas inwazyi rosyj' 
skiej. Zadania i obowiązki miasta ogromnie wzrO' 
sły, a środki na ich spełnienie z dnia na dzie*1 
gwałtownie się zmniejszały. Przedsiębiorstwa miej' 
skie osiągały coraz mniejsze wpływy. Liczne rz0' 
sże ludności chroniąęej się z okolic do większeg0 
miasta pomnażały troskę o wyżywienie ludzi beZ' 
domnych, pozbawionych pracy. Miasto musiało si§ 
stać z konieczności wielkim zakładem dobroezyń' 
nym, pożerającym środki idące ponad siłę finaii' 
sową. Niewygasające od jesieni roku zeszłego ep1' 
demie pochłonęły również duże sumy, aczkolwiek 
mimo wszystkie zabiegi, groza niebezpieczeństwa 
i dzisiaj usuniętą nie została. W  dziedzinie a p i '0' 
w i z a c y i  miasta tylko wydatna pomoc finansowa 
państwa może usuuąć obecne i na najbliższą piz/' 
szłość grożące trudności. Prof. Chlamtacz prosi* 
następnie namiestnika o poparcie spraw miejskie*1 
przed władzami centralnymi w  Wiedniu. Natn*0j 
stnik podziękował za powitanie i zaznaczył, 
wiadomem mu jest patryotyczue stanowisko m*3' 
sta, którego ludność z największein narażenie*1? 
przetrzymywała jeńców austryackicb. Oświadcz^ 
też dalej, iż poprze jak najusilniej postulaty rn>3‘ 
sta, prosił jednak o cierpliwość, chwilowo bowie*1* 
Lw ów  znajduje się w  sąsiedztwie działań .woj 
nych.

Rosya wobec galicyjskich chrześcian i żydów-
„Vossische Ztg.44 donosi z Petersburga, że wydań0 
„ukaz“ nakazujący, by wszystkich żydów pici 
skiej i żeńskiej, którzy po wybuchu wojny wróc*1̂ 
z nieprzyjacielskiej zagranicy do zachodnich S 
bernii rosyjskich, odti-ansportować do Syberf 
wschodniej. Inny „ukaz44 zarządza, by wszystk*0, 
żydów galicyjskich, którzy po obsadzeniu Gali*5?
przez Rosyan przybyli do Rosyi, uapowrót oJ0'

!''słać przymusowo do Galicyi. Przeprowadzenie t0̂  
„ukazu44 polecono gubernatorowi tarnopolskie!11 
Czartoryjskieinu. Tak samo poleca trzeci zno" 
„ukaz44 odtransportowanie tych chłopów galicR, 
skich do Galicyi, którzy wskutek namowy i a* 
taeyi prowadzonej przez biskupa Eulogiusza 
wędrowali do Rosyi.

Włochy bez makaronu. Skutkiem z a m k n i j
Dardaneli ucierpiała wytwórczość narodowego P ̂  
karmu we Włoszech, makaronu. Odcięto boW *^  
Włochom dowóz rosyjskiego zboża. Ostatki zaP^ 
sów zboża na Sycylii podskoczyły niesłychani0  ̂
cenie. Ponadto ani Sycylia, ani Sardynia nie c 
pozbywać się swoich zapasów z obawy przed 0 
kiem.

Repertuar teatru ludowego.
Wtorek: „Sto pociech44.
Czwartek: „Grube ryby44 (występ Ferd. Feldmana)- .J,
Sobota: „Napoleon i pani Walewska44 (występ r 

Feldmana).
Niedziela po południu: Sto pociech44. p if
Niedziela wieczór: „Napoleon i pani Walewska" 

stęp Ferd. Feldmana).

Celem uregulować , 
nakładu prosimy o ^  
łliwe wcześniejsze n® 
s i l a n i e  p r e n u m e r a t y -

dia dotkniętych kląska wojny
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W e w n ę t r z n y  k r y z y s  
w Rosyi.

Speeyalny korespondent „Svenska Dagbladet* 
a°nosi z Rosyi:

Rząd rosyjski, mimo ostatnich straszliwych klęsk, 
hce prowadzić dalej wojnę, aż do ostatecznego 

^Zwycięstwa*.
Trzy okoliczności dają mu nadzieję w  przyszłe 

Zwycięstwo. Po pierwsze rezerwy Rosyi uważa on 
Za niewyczerpane, przeciwników zaś za bardzo 
Ograniczone; po drugie spodziewa się on, iż bli­
n ie  już zdobycie (?) Dardaneli powiększy znacznie 
Przywóz z zagranicy; po trzecie wierzy on, iż 
Przemysł rosyjski będzie w  stanie pokryć zapo- 
rzebowania armii. Wojna jednak zniszczyła cały 

Przemysł w  Kurlandyi i w  Królestwie Polskiem. 
v'd§kszą część maszyn wywieziono w  głąb Rosyi, 

y je na nowo zmontować i użyć potem do ce- 
ow wojennych. Lecz transport tych maszyn od- 
tywał się w  zupełnie prymitywny sposób. W  po­
płochu wysyłano poszczególne części maszyn bez 
®tosownego opakowania i bez podania adresu, 
aK, iż na dworcach kolejowych w  Kazaniu, Mo­

r w ie  i Jarosławiu nagromadziły się tak olbrzymie 
lch stosy, iż niemożliwością jest obecnie znaleźć 
Poszczególne części maszyn, nie mówiąc już o pó- 
tyiejszem złożeniu z tych części —  maszyn. Dlatego 
*®aiówiono w  Ameryce maszyn za 150 milionów 
dolarów. Liczba ta może dać dostateczne pojęcie 
0 Kości nowych fabryk dla fabrykacyi materyał ów  
Wojennych.

Rząd rosyjski dokładnie obliczył, iż wszystkie 
Późniejsze zamówienia wojskowe będą mogły być 
Jtykonane w  dawnych lub też w  nowozałożonych 
jabrykacb. Jednak brak kolei żelaznych, materya- 
*0\v surowych, a szczególnie ukwalifikowanych ro­
botników i dobrych majstrów. Brak ten jest tak 
Wielki, iż nadzieja Rosyi w  ostateczne zwycięstwo 
^sadzające się głównie na zreorganizowaniu prze­
mysłu rosysjkiego, musi okazać się płonną.

Przez „taktykę obronną z r. 1812“ Rosya po­
większa tylko swoje trudności, nie powstrzymu­
j e  bynajmniej nieprzyjaciela. Ludność, która nie 
cPce opuścić, swych siedzib, usuwają żołnierze prze­
mocą, co utrudnia bardzo często odwrót wojsk, 
ftyrzały się nawet wypadki, iż podpalano lasy 
Hko po to, aby wypędzić stamtąd zbiegłych mie- 

'jtyańców okolicznych wsi i miast. W  opróżnio­
ny cli 'przez Rosyan obszarach wszystko jest spu- 
tyszone i dziesiątki łat upłyną, zanim zapanują 
ato znośne stosunki. Tysiące bezdomnych wysła- 
. o w głąb kraju, nie postarawszy się dla nich o 
Jakąkolwiek pomoc. Do jednego z miast we wscho- 
kiej Rosyi przybyło 10.000 Łotyszów, których je- 

. Pak gubernator odesłał z powrotem, twierdząc, 
Są to Niemcy. Cierpienia uchodźców powiększa 

Pturalnie i ta okoliczność, iż nie są oni Rosya- 
K lecz Polakami, Łotyszymi i Litwinami, po- 

e evvaż obszary właściwej Rosyi nie zostały jesz- 
k e objęte ewakuacyą. Naród wierzy, iż wojna o- 
g!JCtla jest końcem systemu rządowego. Wszystkie 
^ Zeehy rządu mszczą się obecnie, przekupstwo 
j^ędników , prowokatorska robota tajnej policyi, 
j ,°rej ostatnim dziełem były pogromy w  Moskwie 

K P.

Z rosyjskich gwałtów 
i podstępów w Finlandyi.
y

6 Szwecyi dochodzą wiadomości, iż carat
K C,e Koniecznie u z y s k a ć  z F i n l a n d y i  re-  

,u ta.
cąr - wiadomo, w  m yśl zaprzysięganej przez 
lą^ ty konstytucyi, miało wielkie księstwo fin- 
tych W0i sK0 w łasne. W  dobie rusyfikacyj- 
hość - Za.Kusów armię ow ą zniesiono, a  pow in­
i j  o['Vojskow ą Finlandczyków zastąpił sobie ca- 

Ter em’ Który Finlandyę zmuszono opłacać, 
tyfeć af  C^ce carat °K °K  inkasowania pieniędzy  

T} ZJ .mthd rekruta dla zasilenia swej armii, 
grę w i® s‘§> że w  tym wypadku zamierza w  

J a l^ p w a d z ić  swoją haniebną perfidyę. 
lapjjyj VVladomo, obecny generał-gubernator Fin- 
tyyin ’ . « eyn, up raw ia  kurs niszczenia w  dal- 

^•ągu konstytucyjnych p raw  Finlanddyi i

wysyłania na Sybir wybitnych obywateli fiń­
skich, którzy w  zakresie różnych, spełnianych  
przez nich funkcyj urzędniczych, stawiają czoło 
bezprawnym  zakusom rosyjskim.

Bo Finlandya m iewała stale wśród u r z ę d n i ­
k ó w  rodzimych —  l u d z i  o w y s o k i e m  p o ­
c z u c i u  g o d n o ś c i  n a r o d o w e j .

Otóż Seyn znalazł się podobno obecnie... u 
wrót dymisyi, choć, rozumie się, działał on w  
m yśl instrukcyi petersburskich, co tem jaskra­
wiej się uwypukla, ile że nad p l a n e m  r u s y -  
f i k a e y i  F i n l a n d y i  p r a c o w a ł a  i s p e -  
c y a l n a  k o r n i s y a  w  P e t e r s b u r g u ,  i sze­
reg ie.j wniosków p o s i a d a  j u ż  s a n k c y ę  
c a r a .

W is zą c a  nad Seynem dym isya  u ja w n ia  w s ze lk ie  
cechy p lan ow anego  p rze z  c a ra t  s za n ta żu .

M a on niewątpliw ie w  zanadrzu dw u kandy­
datów : jednego „konstylucyjnego*, którego kan­
dydatura w ysuw aną będzie, jako znak pojedna­
nia cara, a  w ielkiego księcia Finlandyi, z „uko­
chanym * narodem finlandzkim; drugiego „repre­
syjnego*, który, o ile naród finlandzki okaże się 
„niewdzięcznym * i opierać się będzie rekruta­
cyjnym  planom rosyjskim  —  spuści się z łań ­
cucha, ażeby terorem zdław ił wszelki opór.

W  pierwszym  przypadku —  póki się to cara­
towi przyda —  przywróci się niektóre zgwałco­
ne p raw a , a wzam ian prócz m ięsa armatniego  
zażąda się od Finlandyi komedyi, że dobrow ol­
nie —  przez miłość dla swej d o b r o d z i e j k i  
R o s y i  —  ofiaruje się dostarczyć w  tak ważnej 
chwili rekruta.

W  drugim  —  w prowadzi się teror wojenny, 
ażeby ochronić się od innej ewentualnej osta­
teczności —  finlandzkiego ruchu rewolucyjnego, 
tak blisko od Petersburga !

Zdaje się, iż Finlandczycy, niegdyś bezw zglę­
dnie lojalni w obec Rosyi, mieli ostatnimi czasy 
tyle sposobności przekonać się, iż losy ich au­
tonomii są igraszką w  rękach caratu, który w  
chw ili, gdy  się czuje s łabym , przytłum ia swe  
instynkty dusicielskie, aby  w  momencie odzy­
skania pewności siebie dawać im tem większą  
folgę —  że nikłe są szanse wyspekulowania od  
nich podatku z krw i za obietnice poszanowania  
ich konstytucyi.

Gwałtow na zaś branka —  w  razie zwłaszcza, 
gdyby  teren działań wojennych zbliżał się do 
Petersburga, m ogłaby, przypuszczam y, wpłynąć  
na w yw ołan ie  ruchów  powstańczych, zwłaszcza  
ze strony bezpośrednio zagrożonych tą branką.

Wojna z Rosyą.
Rosyanie o upadku Brześcia.

Rosyjski sztab generalny podał następujące 
zawiadom ienie o upadku Brześcia Litew skiego: 
Kom unikaty berlińskie doniosły, iż twierdza 
Brześć Litewski padła, wzięta szturmem wojsk  
niemieckich i austro-węgierskich. W iadom ość ta 
jest m ylną i tendencyjną. W  rzeczywistości już  
oddawna zdecydowano, iż nie by łoby wskaza- 
nem zamykać w  twierdzy załogę, liczącą 100.000 
ludzi. W skutek tego wszelki wartościowy mate­
rya ł na czas usunięto z twierdzy, a forty na le ­
wym  brzegu B ugu  staw iały tylko opór, aby  ar­
mia, operująca w  tej okolicy, miała możność 
odwrotu na wschód. G dy te operacye zostały  
przeprowadzone, forty i mosty zniszczono, a za­
łoga twierdzy przyłączyła się do armii polowej, 
o czem doniosły już urzędowe komunikaty na­
czelnego wodza w ielkiego księcia M ikołaja M i­
kołaj ewicza.

Spalenie Brześcia Litewskiego.
Podobnie, jak  W łodzim ierz W ołyński i Pu ła ­

w y, podpalili też Rosyanie przed odejściem  
Brześć Litewski. W iększa część miasta 1 leży w  
gruzach. W iele  dom ów płonie jeszcze i słupy  
ognia i dym u unoszą się ponad całem miastem. 
W zdłuż całej drogi od zewnętrznych fortów aż 
do centrum miasta w idać tyiko same ru iny i 
zgliszcza. W ewnętrzne forty są wysadzone, a 
wielki, piękny dworzec kolejowy jest zburzony. 
W  miejsce całych dzielnic miasta w idać tylko 
ruiny i gruzy. Także w  dzielnicy fabrycznej 
ten sam obraz zniszczenia. Linia kolejowa po­

kryta jest zniszczonymi, porozbijanym i w ago ­
nami, wśród których w ala ją  się porozrzucane 
towary. W  domach, których nie podpalono, g o ­
spodarowali żołnierze rosyjscy, niszcząc i rabu ­
jąc wszystko. Tylko wysoka, biała cerkiew  z b łę ­
kitną kopułą i świecącym, złotym krzyżem u- 
nosi się nienaruszona ponad spalone ulice  
miasta.

Przed zajęciem Wilna.
„Baseler Nachrichten* donoszą z Petersburga : 

W ed ług  ostatnich wiadomości, N iem cy są odda­
leni tyiko o 40 kilometrów od W ilna.

Tajne posiedzenia D u m y .
„Nationaiztg.* donosi: 21 i 22 sierpnia od­

by ły  się w  pałacu Taurydzkim  dw a tajne posie­
dzenia Dumy. N a  posiedzeniach tych minister 
wojny Poliw anow  zdawał sprawozdanie z w o ­
jennego położenia Rosyi. Opierał się on g łów nie  
na sprawozdaniu w . ks. M ikołaja M ikołajewicza. 
W  posiedzeniach wzięli udział także posłow ie  
socyalno-demokratyczni i poseł żydowski z K o ­
wna Friedmann. Minister wojny oświadczył, iż 
przekroczenie przez nieprzyjaciela granic K ró ­
lestwa Polskiego i L itw y w yw ołało  w  Rosyi po­
ważne obaw y  a niespodziewanie szybki upadek  
doskonale uzbrojonych twierdz M odlina i K ow na  
zaniepokoił nawet najpoważniejsze koła rosy j­
skie. Arznia rosyjska przeprowadziła jednak  
świetnie swój strategiczny odwrót. W arszaw a  i 
Dębiin nie m ogły być utrzymane. Pozostawienie  
w tych twierdzach większej załogi by łoby  w ie l­
kim błędem , najlepiej dowiódł tego przykład z 
Modlina. W  odwrocie chodziło Rosyanom  prze­
dewszystkiem, aby  zyskać jak  najwięcej czasu  
celem podjęcia nowego, w ielkiego ugrupowania  
armii rosyjskiej. Brześć Litewski m iał za zada­
nie powstrzym ać na pew ien czas nieprzyjaciela  
i zadanie to spełnił. B y łoby  rzeczą błędną m ó­
wić o rozbiciu armii rosyjskiej. R osya poniosła 
dotychczas olbrzym ie ofiary i musiała poświęcić 
w  obecnej wojnie całe armie. W yborow e  w o j­
ska rosyjskie ucierpiały także bardzo. Lecz 
straty te, chociaż są ogromne, nie potrafiły je ­
dnak złamać siły oporu armii rosyjskiej. N ow e  
wielkie powołania zapełnią z pewnością dotych­
czasowe luki. Zboże w  większej części zabrano.

Minister wojny oświadczył dalej, iż nie może 
być m owy o rychłym  pokoju, ponieważ w róg  
znajduje się obecnie na szczycie rozwoju swoich  
sił militarnych. Podczas gdy na froncie francu- 
sko-belgijsko-włoskim  posiada nieprzyjaciel nad­
zwyczaj silne pozycye obronne, które może 
utrzymać stosunkowo słabem i siłami, to na front 
rosyjski rzucił on największe siły. Rosya musi 
obecnie stawić opór największej potędze nie­
przyjaciół, A rm ia rosyjska posiada jednak nad­
zwyczajną elastyczność, o której świat dowie  
się dopiero. S p r z y m i e r z e n i  z a j ę c i  s ą  
o b e c n i e  p r z y g o t o w a n i e m  n o w y c h  
w a ż n y c h  p l a n ó w ,  tak iż wkrótce punkt 
ciężkości w alk  przeniesie się z rosyjskiego placu 
boju gdzieindziej.

Z miasta i z kraju.
Przymus paszportowy. „Wiener Ztg.“ ogłosiła nie­

dawno rozporządzenie rządu austryackiego, w  myśl 
którego z dniem 22 b. m. obowiązuje w  całym 
obszarze wojennym przymus paszportowy. Według 
tego rozporządzenia obszar wojenny podzielono na 
okręg „ściślejszy* i „obszerniejszy*. Do okręgu 
ściślejszego należy Gaficya na yrschód od Sanu z 
wyjątkiem powiatów jarosławskiego, przemyskiego, 
i turczańskiego. Do obszerniejszego okręgu w łą­
czono Galicyę zachodnią, wschodnią część ^Śląska 
i część Moraw. Ktokolwiek chce wyjechać poza 
granice okręgu obszerniejszego, albo do obszaru 
tego przyjechać, ten musi się wylegitymować pa­
szportem zaopatrzonym fotografią z odpowiednią 
klauzulą. Paszport wydawany przez dyrekcyę po­
licyi lub starostwa, tnoże opiewać tylko na trzy 
miesiące.

Te osoby, które pragną udać się do okręgu ści­
ślejszego lub też stamtąd wyjechać na zachód, 
muszą prócz paszportów wylegitymować się także 
osobnem pozwoleniem odnośnej władzy wojskowej, 
dokąd dana osoba chce wyjechać. Kto dzisiaj np

drukarnia ludowa
W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 131©

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO­
SZENIA, AFISZE  I T. P. SZYBKO, GU­
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
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pragnie udać się do Lwowa, ten prócz paszportu 
musi mieć pozwolenie wojskowej władzy lwow ­
skiej. Na podróż do Wiednia i napowrót obowią­
zuje obecnie paszport. Osobom, w  Krakowie za­
mieszkałym, wydaje paszporty takie dyrekcya po- 
licyi, na prowincyi starostwa.

Z dniem 1 września b. r. ruch osobowy w  Ga­
licyi zachodniej będzie nieograniczony, podróżują­
cy jednak tak koleją jak i wozem lub pieszo mu­
szą się na żądanie władz wykazać legitymacyą, 
stwierdzającą tożsamość osoby. Krakowianie w y­
kazywać się mogą albo legitymacyami uprawnia- 
jącemi do stałego pobytu w  twierdzy, albo prze­
pustkami, wydanemi przez komendę twierdzy aż 
do odwołania, albo zezwoleniem na pobyt w  Kra­
kowie aż do ewentualnej ewakuacyi. Do okolicz­
nych miejscowości począwszy z dniem 1 września
b. r. mogą Krakowianie jeździć bez paszportu i 
przepustki, tylko na podstawie łegitymacyi, stwier­
dzającej prawo stałego' pobytu w  twierdzy.

Podania o wydania paszportów wnosić należy 
na piśmie do dyrekcyi policyi w  Krakowie. Poda­
nia są wolne od opłaty, tylko należy dołączyć 
stempel 2-koronowy na paszport. Robotnicy dołą­
czają stempel ten tylko za 30 halerzy.

Aprowizacya miasta. Wiceprezydenci miasta No­
wak i Maryewski ..bawili w  sobotę w  Miechowie 
w sprawie aprowizacyi miasta. Chodziło o zape­
wnienie dowozu takich artykułów żywności, ja k : 
jaja, mleko, drób, mąkę itp. Wiceprezydenci kon­
ferowali z władzami wojskowymi, które zajęły ży­
czliwe stanowisko wobec tych postulatów miasta 
Krakowa. Należy się spodziewać, że władze woj­
skowe już w  najbliższym czasie zezwolą na w y­
wóz znaczniejszych zapasów tych tak ważnych 
artykułów żywności. Gmina m. Krakowa będzie 
sprzedawać te artykuły we własnych sklepach.

Odznaczenie dyr. Zborowskiego. Z okazyi od­
znaczenia Dyrektora kolei państw, radcy dworu 
W . Zborewskiego gwiazdą do krzyża komandor­
skiego orderu Franciszka Józefa złożyli dzisiaj 
przedpołudniem swemu dyrektorowi gratulacyę u- 
rzędnicy tut. Dyrekcyi, wyrażając radość z powo­
du zaszczytnego a tak zasłużonego odznaczenia.

Choroby zakaźne w Krakowie. Miejski urząd 
zdrowia podaje następującą statystykę chorób za­
kaźnych za czas od 15— 21 sierpnia. Płonicy było '

u osób miejscowych 6 wypadków choroby i 1 w y ­
padek śmierci, u zamiejscowych 5 wypadków cho­
roby i 1 wypadek śmierci. Dyfterytu u miejsco­
wych 1 wypadek choroby, u zamiejscowych 2 w y­
padki choroby i 1 wypadek śmierci. Tyfusu brzu­
sznego u miejscowych 4 wypadki choroby i 2 w y ­
padki śmierci, u zamiejscowych 12 wypadków cho­
rób i 6 wypadków śmierci. Dysenteryi u miejsco­
wych 24 wypadki i 4 wypadki śmierci, u zamiej­
scowych 22 wypadki chorób i 2 wypadki śmierci.

W sprawie drożyzny mydła i świec otrzymujemy 
ze strony kompetentnych czynników następujące 
wyjaśnienia. Cena mydła przed wojną wynosiła 
80 koron za 100 klg., co odpowiadało mniej więcej 
ówczesnej cenie tłuszczów 76 kor. za 100 klg. 
Obecnie tłuszcze, które sprowadza się z krajów  
zamorskich, nie mogą zupełnie być używane, tak, 
iż trzeba się ograniczyć wyłącznie do produkcyi 
krajowej. Wskutek tego cena tłuszczów podwyż­
szyła się na 300 kor. za 100 klg., a cena mydła 
na 220 kor. za 100 klg. Cena mydła nie jest tak 
wysoką jak cena tłuszczów, ponieważ fabrykanci 
posiadali jeszcze znaczne zapasy dawnych tłusz­
czów. Podniosła się też dlatego i cena świec stea­
rynowych, ponieważ stearynę otrzymuje się —  jak 
wiadomo —  z tłuszczów. Obecnie tak co do my­
dła jak i co do świec panuje jeszcze tendencya 
zwyżkowa.

Występy Ferdynanda Feldmana. Zapowiedziane
w  teatrze ludowym obudziły bardzo silne zaintere­
sowanie wśród publiczności krakowskiej. W  bie­
żącym tygodniu Ferdynand Feldman ukaże się w  
„Grubych rybach“ i jako Napoleon w  „Napoleonie 
i pani Walewskiej".

Posłowie Polskiego Stronnictwa Ludowego u na­
miestnika. Jak donosi „Piast", organ Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, posłowie tego stronnictwa 
Witos, Długosz, Lasocki i Tetmajer byli u namie­
stnika podczas jego pobytu w  Krakowie, aby mu 
przedstawić postulaty ludności. Namiestnik przy­
rzekł spełnić przedstawione mu postulaty. Przy­
rzekł również przychylnie załatwić postulaty, przed­
stawione przez posła Tetmajera, aby ludność w  re­
jonie twierdzy krakowskiej mogła zacząć budowę 
stodół i domów, oraz aby ci, co po zdemolowaniu 
wsi w  obrębie fortecy schronili się do Krakowa,

bo nic wiedzieli gdzie i nie mogli dokądinąd si? 
udać, mógli otrzymać zasiłki ewakuacyjne.

N A D E S Ł A N E .
Ludem stanęły 

wszystkie narody
kulturalne i ekonomicznie silne!

Popieranie przem ysłu ojczystego —  lud nag® 
rozumie jako zasadę patryotyczną!

Tem u poczuciu ludu i tej patryotycznej zasa* 
dzie —  zawdzięczym y kiedyś n i e z a w i s ł y  t*3D 
ekonomiczny.

M ów ię o tem z w łasnego doświadczenia jak® 
przem ysłowiec.

B ibułki cygaretowe „Pobudka" —  lud wprO' 
wadził i żadne n a m o w y  do palenia innych b1' 
bułek nic nie pom ogą; lud iąda „Pobudki4-

I gdyby  w  ślad za tym przykładem  podąży!3 
inteligencya nasza —  czy możliwem byłoby, iżb£ 
taką ogrom ną ilość sprzedawano n. p. tutek * 
bibułek cygaretowych francuskich — jak  obecnie • 
Czy bibułki cygaretowe „Pobudka" i tutki cy* 
garetowe „Fram os" jako w yrób  krajow y  
w ysta rczą ! ?

Kraków. Mr W. Bałdowski-

|  Zajęcia poszukuję
p a n n a  z ukończoną akademią

handlową poszukuje posa­
dy biurowej. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 
pl. WW. Świętych 11.

I|rzęd n i!c  bankowy przyjmie 
w  posadę w banku, kasie za­
liczkow ej, przedsiębiorstwie na- 
itow sm  itd. Biuro Br. Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

Nauczycielka poszukuje lekcyi 
•® za skrom nem wynagrodze­
niem. Wiadomość w Dziale 
lnseratowym .„Naprzodu", pl. 
WW. Świętych 1 1 .

S jll biurze lub banku poszuku- 
’ ®* je posady-p raktykant, lat
18, znający język polski, nie­
miecki, ze szkołą kupiecką... 
Biuro Bronisława Krasickie­
go, Kraków. Gołębia 16.

£Tkonom chlubnie polecony,
dobry gospodarz, szuka 

posady. Biuro Br. Krasickie­
go, Kraków, Gołębia 16.

Ku c h ag , ogrodnik, kamerdyner
i lokaj n n s zn ln iia  za ra z  za-i lokaj poszukują zaraz za­

jęcia. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, Gołębia 16.

f l o  apteki łub drogueryi po-
U  szukuje pomieszczenia jako
praktykant ukończony 5-cio 
ki. gimnazyalista. Biuro Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

R obotn ików  budowlan. i mon­
terów  poszukuje Stolarnia 

Józefa Kleinbergera, Kraków, 
Augustyańska 17.

Q ze la d z i stelmachskich i koło­
dziejskich poszukuje Józef 

Rożdżeński, Kraków, ul. Re­
toryka 1. 1 1 .

Ucznia w wieku lat 13—14 
poszukuje cukiernia Hor- 

watha w Samborze.

lub z a r z ą d u  poszukuję dla 
magistra katolika. D r  A D A M  
P A W E Ł E K ,  W ie d e ń  V I I I . ,
Laudongasse 28, Mezzanin 11.

IVSooter
do wodociągów i centralnego o-
grzewania zaraz potrzebny do 
Firmy Litwinowicz i Wyleżyń- j 
ski, Kraków, Dominikańska 3.

płacę Wam, 
jeżeli Wasze 
nagniotki, bro­
dawki i rogów- 

Riabaisam w 3-cb dniach 
zupełnie nie usunie.

Cena za 1 słoik wraz z l i ­
stem gwarancyjnym K. I*— .

K E M E N Y , K a s c h a u  I., 
P o s t f a c h  12 110, Wągry.

Osób

L E K C Y I
języka francuskiego udziela 
rodowita francuska. Garbar­
ska 1. 16, II. p., drzwi na lewo.

zawiadamia, że kupony od

41/2 %• Listów zastawnych 
Banku G a licy jsk iego  dla 

handlu i przemysłu

znających stosunki miejsco­
we, poszukuje się w całej 
Galicyi i Królestwie Pol­

skiem.

Zgłoszenia pod „Dochód  
uboczny“ do biura o- 
głoszeń F e lik sa  S ta tte ra ,  
Kraków, pl. W W . Św ię­

tych 11.

naprawy i otapzaii
u b r a ń  m ę s k i c h

wykonuje szybko i starannie
H. BRACHFELD

wypłacać będzie Kasa Banku 
w terminie płatności, t. j. od 1 
września 1915 roku począwszy.

11 w i

ulica Sebastyana L . 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 

domu.

złoto, srebro, brylanty, an­
tyki i 1. p., płacąc najwyższą 
wartość J. C y a n k ie w ic z ,

zegarmistrz 
Kraków, ul. Sławkowska 24.

Dom XX. Emerytów.
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Arcyksiążęca
w Izdebniki

poszukuje egzaminów. P3'^. 
c z a  do obsługi maszyny P ĵ
rowej. — Oferty z odpiga j. 
świadectw do Dyrekcyi ^  

zdebniku. 
Nieuwzględnione pozosta01* 

bez odpowiedzi.

Czterech Gzeladz1
' s t o l a r s k i c h

t. j. dwóch budowlanych' e, 
dwóch zdolnych do robót m

blowych przyjmie zaraZ ^
Józef Jończy w Nowym TańO

Zapałki
poniżej cen maksymalny'rety
w cenie 20 hal, za 10 P’L||
ło lr  o n v7 ad o ia  fii-w tr  • 3■ . Ilek, sprzedają firmy:
b a u m , Sławkowska 31- ‘ 
M e th , ul. św. Tomasza - y

iii!
d la  p p . U r z ę d n ik ó w ,  
m y s ło w c ć w  i t . d . —  o(l
łowna, fachowo prowadź 
nauka, oparta na kon""3 
cyi, w odpowiednio dobrani,,
grupach ~ po 5 osób. 
informaeye w Biurze P $

D a n ie n k a  z ukończoną II. kl. 
* wydziałową poszukuje ja-

.11

kiegokolwiek zajęcia. Łaska- j l o  sprzedania płaszcz jesien- 
we zgłoszenia do biura ogło- ”  ny i żakiet w dobrym sta­

nie. Siemiradzkiego 27,1. pię-szeń Feliksa Stattera, 
WW. Świętych 11.

ogło
plac

Zajęcie znajdę

tro, drzwi na prawo.
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I  eśnych, karbowych, furm anów i g j
L  może nastręczyć biuro Kra- H  
sickiego, Kraków, Gołębia 16.

El
13

Tom I.: 
Tom II.: 
Tom IIS.:

Poezye.
Z domu niewoli. 
Pokłosie.
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B
E !Eli
ES.
EJ!
E

i
a
a
E3

WiwdlWwi dfohi     .
pi ■ąy ę y  i y T j ^ ) T ~ ~ ~ -ł yp -«y ii nyw

pedagogicznych Kołłątaj8 
parter.

Ai Au A i gdfei

Już z całej Galicyi wyparto wro9a<
Ożywia ssę życie gospodarcze, 
nawiązują ssę nowe stosunki 
: handlowe i przemysłowe.

sto '

p o trz e b n y  zaraz kowal. Bliż 
■ sza wiadomość w Zarzą­
dzie dóbr — Dąbrowica 
Chrostowa.

Za nadesłaniem należytości za każdy tom K 2‘80 0  j
D . , , , , , - 7  El (trzy tomy razem K 6’50 za powołaniem się 113 ni* 'Ej 1

omku w miasteczku lub foi- (3J niejsze ogłoszenie) wysyła
warczku poszukuje się do ą g  j  „  ET

Pewnych i dokładnych informacyi o  # 
sunkach osobistych i kredytowych udz' 

szybko i dyskretnie
wydzierżawienia, ew. kupna, 

p. 1 Biuro Br. Krasickiego, Kra­
ków, Gołębia 16.

i  Księgarnia D. E. FRIEOLEiMA, Kraków, Rynek 17. | |  gjuro informacyjne FELIKSA STATT6**- 
□ S E lE E E lE E E B E i l l S E I E S E E E E E E lE E E S E ! K raków , pl. W W . Świętych 11.
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